
Ona 10 hal.

Nr. 28. Kraków, Poniedziałek 17 Stycznia 1916 Rok XXIV
PRENUMERATA wynos' w Krakowie 
miesięcznie _ kor. 50 h., kwanalnie 

7 kor. 50 h., rocznie 30 K. 
za odnonzcui-5 do domn dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
Na prowincyę z jednorazową prze
syłką pocztową miesięcznie 3 R  20 h., 
kwartalnie 9 K e0 h., rocznie 38 K. 
Na prowincyę z dwukrotną przesyłka 
pocztową miesięcznie 3 K  90 h., kwar

talnie 11 E  70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem kwartalnie 
12 K, w innych państwach kwartal
nie 15 E. Zmiana adresu 4 halerzy.

GŁOS MAR0DU
Cena Lumen1 pcjedyi czego 

10 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
(ranko do Administracyi „Głosu Na
rodu". — Prennmeratę oprócz upo
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
spłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

ADRES RED: Ul. ćw. Tomasza 1. *? 

Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 

administracyi 1 drukarni Nr 8844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Kraków.

JaknbowsLa księg, Pisz 
(. Dukes Nachf., Schalek, 

aslowski księg. i czytelnia.

Sejm pruski.
M owa tronowa, jaką  kanclerz Betniann 

H o llw eg  o tw orzy ł sesyę sejmu pruskiego, nie 
przyniosła- w ażn ie jszych  m om entów  p o lity cz 
nych. W szczegó lności nie z iśc iły  się dość w y 
raźnie przedstaw iane życzen ie  kó ł liberalnych 
i radykalnych , aby  rząd w ypow ied zia ł się kon
kretn iej o  spraw ie re fo rm y  w yborcze j. Sprawa 
ta jest aktualną w  umysłach od lat w ielu, o- 
statniem i czasy przybierała, czasem nawet cha
rakter ostrze jszy, gd y ż  poza kołam i ściśle kon- 
se iw a tvw n em i p rzew aża  w szędzie  opiiłiafl iż o- 
beony system w yb o rów  pośrednich i wspar
tych na opodatkowaniu , pow in ien uledz moder- 
n izacyi w  w ęższym  lub szerszym  zakresie. 
W  m ow ie tronow ej dotkn ięto  te j kw esty i o gó l
n ikowo. lnów iac o ..ukształtowaniu  podstaw  
dla przedstaw ic ie lstw a ludu w  ciałach ustaw o
daw czych ". a le ukształtowan ie to. jak w yn ika  
ze zw iązku  sty lis tycznego , p rzew idyw an e jest 
dop iero na czas pow ojenny.

K w esty  a re form y w yborcze j, acz w yp łyn ie  
n iew ątp liw ie  w obradach, będzici ty lk o  ubo
cznym  epizodem  oratorskim , podczas gd y  g łó 
w ny przedm iot będąbstanow iły  kw estye  podat
kow e. Bo chociaż budżet, pruski zam yka  się 
form alnie rów now agą dochodów  i rozchodów , 
w szelako n iedobór w ynosi w istocie 116 m ilio
nów m aiek . 1‘ochodzi on z budżetu za rok 1914 
i będzie p ok ry ty  podw yższen iem  podatków  
bezpośrednich, w iadom o ; bow iem . że poszcze- 
gólne państwa R zeszy  n iem ieck ie j z tych  w ła 
śnie podatków  utrzym ują sw ój budżet, podczas 
g d y  w yd a tk i cesarstwa są pok ryw ane z podat
ków' pośrednich, z dochodów  przedsięb iorstw  
państw ow ych  oraz z ceł.

Jak zapow iedzia ł m inister skarbu w  swem
0 x p o s e, nowe obciążen ie b ęd zie  rozłożone ró 
wnom iernie. z  tendencyą  osczędzan ia  „m a łe 
g o  c z łow iek a ". S fery , k tórych  dochód nie prze
kracza 2400 m arek roczn ie, nie będą pocią
gn ięte  do w yższych  św iadczeń, niż dotychczas. 
N atom iast ponad 2400 m arek dodatek  w yn ie
sie B procent, zaś p rzy  100.000 marek roczne
g o  dochodu do jd zie  naw et do 100 procent. 
P rz y  tym  ostatnim  dochodzie, p ierw otny poda
tek  w ynosił 4 procent, obecn ie wujc do jdzie  do 
ośmiu. N ad to  zdw ojono dodatk i p rzy  rz. p oda t
ku uzupełn iającym , w ynosić  one będą nie 60, 
jak  dotychczas, ale 80 fen igów  od 1000 m arek 
m ajątku. c»tu. *

D odać trzeba, że pow odem  de ficy tu  jest 
zm niejszenie się dochodów  państwa. M inister 
skarbu przew idu je też n iedobór na rok  1915 i 
na lata następne. W ob ec  tego  nie można, jak  
stw ierdził, uciekać się do u żyw anych  zw yk ie  
p o życzek  d e ficy tow ych , k tóre um arzano pó
źn iej w  latach, przynoszących  nadw yżk i budże
tow e, lecz  trzeba zw iększyć  podatk i w  sposób 
w y ż t j  ok reś lony

Prusy zac iągn ę ły  osobno pożyczkę w o jen 
ną w  k w  o c i u dotychczas p ó 11 o r a m i -
1 i a r d a marek. W ydan o  z niej dotychczas 
1.100.000.00U: na odbudow ę Prus wschodnich 
(350 m ilionów ) na zw alczan ie nędzy, powsta
łe j z braku pracy, na udział w  „K r ieg sge tre i-  
d egese llsch a ft" i td. Pożyczka  ta będzie po 
części ma być po w ojn ie  zw rócona Prusom  
przez R zeszę, gd y ż  ta ostatnia w łaściw ie pow in
na za jąć się kosztam i w o jny. Oprocentowanie 
jednak  musi być pok ryte  przez państwo pru
skie. M inister zapow iedzia ł też nowe półtora 
m iliarda p o życzk i przez w ydan ie a sygn acy j 
skarbow ych  na tę sumę.

W śród  przedłożeri rządow ych  znajdzie się u- 
stawa o rybołostw ie, k tóra  nie w yw o ła  szerszej

Idyskusyi da le j żądanie now ych  110 m ilionów K w es tya  żyw n ośc iow a  nastręcza trudności
na pieczę w o jen n ą .. R ozp raw y  sejmowa? obejm ą 'n iesłychane. T en  na jw ażn ie jszy  problem at s i łą 1 
też kw estyę  d rożyzn y  środków  żyw ności i m kon ieczności musiał spocząć na barkach r a d y ! 
tym  punkcie będą zapewne ożyw ione. Sesya m iejsk iej. M agistrat Z g ie rza  w yd a je  k a rty  na: | 
potrw a od pięciu do sześciu tygodn i, jak  prze-Johleb, w ęg le , cukier, produktów  jednak  nie
wodują dzienniki. dostarcza, karty w ięc pozosta ją  bez użytku  

D ow óz p rodu k tów  do m iast bardzo utrudniony. 
Z g ie rz  p ozbaw ion y  jest e lektryczności. ł\ o- 
g ó le  dostarczanie żyw nośc i i opalu utru
dniony, w ęg li brak zupełny, na opał rąbią lasy  

Spalona Ostrołęka.—  Na plebanii. — Wci okoli-1 okoliczne.
: cznn. — Zgierz.

Z okupowanego Królestwa.
Brak żywności. .samopomoc.  ̂ | W ład ze  okupacyjne pod z ie liły  pow iat gró-

Zarząd. j je ck i na 2 części: góm o-k a lw ary jsk i i g ró jeck i.
\ Góra KaU arya. —  Zasiewy. —- Akcya dobroczynna.

M iasteczko Góra K a lw a rya  ucierpiało znacznie: 
N ow om ianow any dziekan  ostrołęcki, X . k a m 1 praw ie połow a dom ów  spalona. M nóstwo ży- 

Dublasiew icz, p rzyb yw szy  do Ostrołęki, op isu - 'd ow  (b lisko  po łow a  ludności m iasta) w y jech a ło  
| je  swe w rażen ia . M iasto kom pletn ie s p a l o n e ,  W arszaw y  za cadyk iem . C lirześcianie pozo- 
ty lk o  od  strony ko le i trochę siedzib o ca la ło .1 stali na miejscu. Obecnie życ ie  w rociło  jp ż  pra- 
Z miastem spłonęło wszystko, co w  n em b y ło , 'w ie  do norm alnego trybu, dotk liw ie  jednak da- 
t. j. całe m ienie ludności. Na- parafia lnym  ko- ! j e się odczuwać m ak  kom un ikac ji, 
ściele od  pocisków  spłonął ca ły  dach; w n ę-i K o ło  75 proc g,.untów  w  ok o licy  obsiano; 
t iz e  kościoła ocalało. H eban ie potłuczona, urodzaj spodziew any jest o 50 proc. n iższy,

' dach zw a lony, jeden  pokój zburzony ca łk iem ,1 n— zw yk le . Z iarna na zas iew y w iosenne jest 
| okien nie ma, ani zam ków , odźw ia , po- 2 0  proc., w  n iek tórych  jednak gm inach zapas 
d zka  podziuraw ione. Budynki p o d w ó r z o w e - ^ ,  • t dostateczny. Ziemniaki ob rodziły  
spalone, z Organistówki le ż y  ty lk o  g iu z. O gro- ddbrze, jest ich poddostatkiem . Około 6000 lu 
dek  zn iszczony, skopany opekam i w szerz i d zi pozosta ło  bez p racy potrzebu ją natychm ia- 
wzdłuż. C m entarz grzeba ln y  z ry ty  okopam i, śtow e i pom ocy. Część wsi u legła zniszczeniu i 
skopany granatam i tak, ze trum ny z  ziem ią spaleniu. Ludność tych  wsi rozm ieściła się w  
skotłowam  leżą na w ieizchu . b a le  w yb rzeże  w ioskach sąsiednich i ży je  z dnia na. dzień. 
N a rw i —  ok op y  i doły od kul. U lice zaw alone W sku tek  do tk liw ego  braku pracy i w yp ływ a - 
giuzam i, tak, ze niem ożna p ize jse  w  n iek tórych  : „ ce : grąd dem ora lizacyi, k radzieże stają się 
nnejscach. 'c o k z ! częstsze.

X . L isow sk i, proboszcz w zią ł się energiczn ie
do pracy. Dachy na kościele i plebanii pok ry te  ! ra tow n iczą  prov adzą doryw czo  lu
dachówką, inaczej sklepienie kościoła  zaw ali- ,d^  dobrej w o li, p rzew azw e członkow ie b. ko- 
1, U nntetu. Jad łoda jm e są dw ie: jedna w  W arce 1
loby się, bo św iątyn ia  drugi raz taką operacyę Jadłodajn ie są

przechodzi, p ierw szy  raz w r. 1830. K o s z t  te- w  G órze KaAWar^
go , « i zrobione d 6 t *  1 ^ k o  3000 rb., a le nie- J a g a r z e w ie  1, w  Kątach  3, w  G órze K a lw a ry i
-  , , - •, , , . ; , Tir 2, w  trrn. Czersku 3, w  gm . Konarach  3 t w
w ypłacone, bo niema komu dać p ien iędzy, W  y  ® n  . ’ . fj, . . , r .
mieście z 3 i pó l tys ięcy  k a to lik u *  jes t dziś - k  Jes rowKiez :szpital w  G o r ^

kok. 500 osób, i tc na jb iW n ie js i. Z dawnej
te ligen cy i nie ma arii jednej osoby, nie ma r z e - tro ^  0  je  a  m m ają

'in ieśln ika Po laka. Ż ydów  jes t do 2000. , . . , . w .,ra„  .
I Ze wsi sk ładają sołtysi re lacyę, że brak je- . a  wa.ry j Jes § ? im  ’ w  'j ,
.jjzoze w ięcej niż p o łow y  f u d i i i .  C zęść w si 'b f ^ t r a t  z  burm istrzem  • N iem cem  na czele.

spalona; w  innych w idzi się z  drog i puste c h a - , ^  . ^ n?um e fun ®yoiluJĄ ’ J  , J )
'ty ,  bez okien, bo m ieszkańców  niema. W  mie-1 te3dzi. się w P °  a , nun-łń
'śc ie  drożyzna: korzec pszen icy  40 rubli, funt v t  S i l
1 stoninv 2 ruble, i to dostać nie można. O d ,™ 8"  ‘  sroOEow na opłatę^
ż a L e | 6  kom itetu  n ikt tu jeszcze 1 . . b y ł p ^ W 1' 1 S zosy w szędzie  m ipraw io-

' m ocj' dnitąd żadnej, a  pom oc potrzebna. K o - ia0 ’ budu.Je S1̂  nows* szo^  od Gr0Jca  do G ory  
| m unikacyi żadnej ze św iatem , cyw iln ych  na K ą lw a ry i. 
kolej nie biorą.

L ic zb a  ludności Zgierza  w  czasach norm al
nych w ynosiła  25.000, obecnie 20.000. P rze 
myśl ucierpiał w ie le : 3 fab ryk i spalone. W śród  
ludności okolic panuje nędza. Brak zupełny in
wentarza,, zas iew y p rzedstaw ia ją  się słabo. K o -  
m itetu nie m a w  Zgierzu . A k c y a  ratunkowa

Berlin — Bagdad.
(Dokończenie).

Jak ie ko rzyśc i połączone są dla in teresow a
nych  państw i k ra jów  z połączen ia  Berlina z Ba- 

razw in ięta  jes t słabo. G łów nym i p rop aga to ram i' gd ad en if Ekonom iści n iem ieccy p rzedstaw ia ją  
akcy i ratunkow ej są: X . prał. M ichał Stefań- je  w ten sposob: W p ierw szym  rzęd z ie  będzie 

Iski, Oskar G erlicz, St. D ługoszew ski, AA. L o - ' je  m iała Tu rcya , Z pom ocą N iem iec otw orzą  się 
rentz, Ign . H ord liczka . P o la c y  w  Zgierzu  (6 0 ' d la ku ltury o lbrzym ie obszary, k tóre obecnie 

' p rocen t) stanow ią najuboższy; e lem ent lu d n o -1 leżą  przew ażn ie od łogiem  i m ało dla 1 rrcyi ma- 
I ści, składa się on: z robotn ików  bez pracy, o r a z 'ją  wartości. G d y  jednak  p o ło ży  się fundam ent 
I „re ze rw is tek ". Czynne są .«* Zg ierzu  3 kuchnie: J d l i  system atyczn ego  w yzyskan ia  w szystk ich  
'■2 chrześciańskie i żydow ska. Chrześcijańskie istn iejących  m ożliw ości, w ted y  ekonom iczne 
'w y d a ją  dziennie oko ło  3000 porcy i, żyd ow sk a I stosunki kra ju  szybko się podniosą i podw yższą  
600 do 800 porcyi. Schronisk w Zgierzu  nie ma, I się dochody z  podatków , ciągli leszcze w  Tur- 

'są jednak  pro jek tow ane. Pom oc lekarska o g n i- ' c y i n izk ie i na potrzeby państwa n iew ystar- 
'sku je się w  szpitalu, (20 łó żek ), pod zarządem  czające. Jak  bardzo m ożna podnieść dochody
w ład zy  m iejsk iej.

N a  rozw in ięc ie  akcy i ra tunkow ej otrzym ano
7. poda tków  za pomocą now ych  d róg  kom uni
kacy jnych , dow odem  tego  k o le j anatolijska.

ogółem  20.000 rb. Burm istrzem  Z g ie rza  jest j W  k rótk im  stosunkowo czasie „d z ies ięc in y " w 
Ń iem iec-w o jskow y. R ada  m iejska składa się z ) obszarze tej ko le i praw ie się podw o iły . Znacze- 
10 N iem ców ,, 10 P o la k ó w  i 4 żydów . nie, jak ie  ekonom iczny rozw ó j M ałej A z y i  ma

dla  Tu rcy i szczególn ie pod w zg lęd em  finanso
w ym , jest n adzw ycza j w ie lk ie , m ianow icie  od 

kąd punkt ciężkości Tu rcy i p rze ło żon y  został 
z Balkanu do A zy i. Obok tego  pow sta ją  inne 
jeszcze w ie lk ie  korzyśc i dla T u rcy i z podn ie
sienia życ ia  gospodarczego  M ałej A zy i. S tw o
rzą się pom yślne warunki dla osadnictwa mu
zułm ańskiego z kra jów , k tóre T u rcya  kolejno 
utraciła, a także dla w yznaw ców  islamu, k tó rzy  
dotąd  ży li pod panowaniem  rosyjsk iem  lub an- 
gie lsk iem . W  M alej A z y i istn ieją dla nich bar
dzo korzystne warunki egzysten cy i i prze^ed le- 
nie ich pożądanem  jest w  interesie s iły  i ży wo- 
tności Turcyt,, tembaidz,iej, że Mała A zy a  jest 
bardzo słabo zaludniona i że w łaśnie brak sil 
roboczych  stał dotąd  na przeszkodzie pom yślne
mu rozw o jow i tego  kraju.

Osiedlenie N iem ców  w  w iększych  rozm iarach 
nie jest p ro jek tow ane, natom iast N iem cy pra
gną bym doradcam i T u rcy i w  tein dziele i udzie
lić  je j czynnej pom ocy za pom ocą swoich kapi
ta łów  i sił technicznych. W  p ierw szym  rzędzie 
p ó jdą  tam techn icy  budow li w odnych , znaw 
cy" ro ln ictw a, nauczyciele rolni, . in żyn ierow ie, 
k tó rzy  mają stworzy ć podstaw y in tensyw nej go 
spodarki rom ej. D otąd bow iem  jest ro ln ictw o 
M ałej A z y i bardzo ekstensywne. W  w ie lu  ob 
szarach tego  kraju pług jest jeszcze n ieznany, 
podobnie jak  w północnej A fry c e  u żyw a się 
do uprawy ziem i desek nabijanych gwoździam i* 
k tóre  c iągn ie się przez pole i k tóre z lekka ty l
ko wzruszają ziem ię. Jeszcze m niej znane są 
m aszyny żniwne i m łocarki. W ed łu g  znaw ców  
niem ieckich ma ro ln ictw o w  M ałej A z y i w ie lką  
przyszłość przed sobą, szczegó ln ie  co do uprawy 
pszenicy*'' jęczm ien ia. N ad to  można tam vu w ie l
kich rozm iarach produkow ać bawahię i wełnę. 
S zczegó ln ie  w  M ezopotam ii m ożliw ą  je s t ho
dow la ow iec na w ie lką  skalę, podczas g d y  dla 
ku ltu ry baw ełny tak An ato lia , gd z ie  już dziś 
n iem ieckie tow arzystw o  ak cy jn e  za jęte  je s t 
je j produkeyą, jak  i M ezopotam ia posia
dają  ziem ię odpow iedn ią. P rodu k ty , ja k  psze
nica i jęczm ień , bawełna i w ełna zuajJą zawsze 
na rynku św ia tow ym  k o rzy s tn y  z b y t i . tern .-ła
tw ie jszy , że Mała A zy a  nie m oże przez a n g ie l
ską b lokadę zostać odciętą  od  ry^nku,światowe, 
go. L ic z y  się' w  N iem czech już obecn i^  na to, 
żo gd y b y  po latach nowa w ybuchła -wojna, 
w k tóre j A n g lia  u ży łaby  znowu b lokady han
d low ej jako  środka w o jny , Mata A zy a  będzie 
m ogła drogą  B agdad— Berlin  bez przeszkody 
każdego  czasu zbyw ać sw oje  produkta. N ie  
potrzebu je się obaw iać, żeby  ta droga, natu
raln ie o ile utrzym a się obecna konste lacya , mo
gła  zostać przez A n g lię  przerwana. Ma to je 
dnak także i dla N iem iec w ie lk ie  naczenie. G dy 
ty lk o  produkeya baw ełny i w ełn y  w M alej A  
zy i stanie w ysoko , będą N iem cy  w  możności 
w sze lk ie  środki b lokady  angie lsk ie j k rzyżow ać 
za pom ocą im portu drogą  B agdad— Berlin.

Przem ysłu  Mała A z y a  praw ie w cale nie po
siada. U praw ia się tam  w praw dzie  w  w iększych  
rozm iarach tk ac tw o  dyw an ow e, a le nie są ti 
przedsięb iorstw a przem ysłow e w  ścisłem tego  
słowa znaczeniu. N iem cy  p ro jek tu ją  w  p ierw 
szym  rzędzie  budow ę m łynów  i stw orzen ie no
w ych  ga łęz i przem ysłu środków  żyw n ośc io 
w ych . W ie lk ie  nadzieje pokładają  w  kołach fa 
chow ców  na po jaw ien ie  się n a fty  w  M ałej A - 
zy i. T a k  nad w ybrzeżem  m orskiem  jak  w  A r 
menii i M ezopotam ii w  pobliżu ko le i bagdadz- 
k ie j od k ry to  p ok ład y  na fty , k tórem i zain tere
sow any je s t  finansow o „D eutsche Br nk“  w Ber
lin ie, instytucya finansow a w iększa od Bartku 
R zeszy . O bok n a fty  znajdują się w M ałej A z y i  
jeszcze cenne m inerały, m ianow icie m iedź. 
N iem cy  w  razie pom yślnego dla nich w yn iku  
w o jn y  liczą  na w ie lk ie  korzyśc i z przym ierza 
z Tu rcyą , p rzedew szytk iem  pod w zg lędem  han

d low ym . D otąd zajm owała A n g lia  p ierw sze 
m iejsce w  zew nętrznym  handlu Tu rcy i. G dy  je 
dnak n iem ieck i handel w ostatnich latach w y 
kazyw a ł stale tendeneyę zw yżk ow ą , handel an 
g ie lsk i z Turcyaf stale się cofak  L ic zą  w ięc na to 
w  Berlinie, że po w ojn ie handel angieisko-tu- 
recki zm niejszy się do Minimum i że N iem cy 
sianą na p ierwszem  miejscu tak pom iędzy li- 
werantam i jak  odbiorcam i Turcya. dalej, że 

z powodu rozgoryczen ia , jak ie  panuje w T u r
cyi p rzeciw  Anglii. R osy i, F rancy i i W iochom  
państwa te d ługie  lata w yparte będą z rynku 
św iata islamu.

N iem ieck i liandel zew nętrzny z T u rcyą  rew 
prezen tow ał w artość 170 m ilionów  rocznie. —  
ć. stosunku do ca łego  zew nętrznego  handlu 
N iem iec nie jest to w iele, ale pow ołu ją  się na 
to, że niem iecka sta tystyka  obejm ow ała handel 
bezpośredni, podczas g d y  w szystko  to. co szło 
do Tu rcy i w  drodze pośredniej, czy  to  przez 
\ustro-W ęgrv. lub inne kra je  bałkańskie, nie 
figu row ało  w  s ta tystyce  w  rozdzia le  „T u rc y a " . 
z czego  w yn ika , że już w czasach poko jow ych  
handel n iein iecko-turecki b y ł w iększy , niż w y 
kazu je statystyka.

Pop iera  ten ruch hand low y z Tu rcyą  cały 
szereg niem ieckich instytucyi finansow ych , re
prezentow anych  . tak w  Konstan tynopolu  jak  
w  Małej A zy i,  ’ oraz n iem ieckie tow arzystw o  
okrętow e, k tóre od lat ze skutkem  pracu je nad 
potanieniem  ekspórtu n iem ieck iej p rod u k c ji 
do Turcy i i w yw ozu  tu reck ie j do N iem iec i Ma
łej A zy i. Jest n iem iecka linia lewantyńska 
(Deutsche Lew an te— Lin ie ). P rzypuszcza ją , że 
po w ojn ie w czasie pokoju  kęm unikaeya ok rę
tow a z Małą A zy a  odegra  Jla N iem iec  w ielką 
rolę, pon iew aż dla tow arów  m asowych jak  zbo
że. wełna, bawełna itp. fracht ok rę tow y  jest 
znacznie tańszy, niż ta ry fa  ko le jow a. M imo ko
nieczności tan iego pidąezenia w od n ego  ma dro
ga  ladow a Berhn— B agdad  w ie lk ie  ekonom i 
czne znaczenie. 1 W łączenie to  jest kon ieczne tak  
d la ’ ruchu osobow ego  jak  pocztow ego  i p ien ię
żnego. N ad to  dla w ysy łk i tow a rów  w artościo 
w ych , maszyn , :p. D la tow a rów  m asow ych  jak  
zboże, w e łn a  1 bawełna w ysy łka  k o le ją  w  cza
sach p ok o jow ych  jest za  druga. Natom iast w  
mamach w o jn y  ma ona tern w iększe znaczenie.

W łaśn ie podczas b ieżącej w o jn y  pokazało  się, 
ja k  cennem jes t tak dla T u rcy i jak N iem iec 
nienaruszone p rzez ich n iep rzy ja c ió ł po
łączen ie lądow e drogą B a g  d a d— B e r 1 i n.

Fr. Sal. Krysiak.

W  obronie niszej zismi.
W dalszym ciągu dyskusyi, ktńrs wy

wiązała się w sprawie obrony ziem; na 
szpakach naszego dziennika* podajemy 
następujące uwagi, pochodzące ze sfer 
poselskich.

W  N rze  z 2 b. m. pisma w iedeńsk iego  „O est. 
411. Z e itu n g " po jaw ił się artyku ł, za k tó ry  się 
pismu temu z naszej stronyr wdzięczność nale
ży. Skreśli! w  nim autor piękność naszego kra
ju, w ie lk ie  skarby ukryte w  je g o  ziem i.

0 kulturze sztuk . ' , \
4

W  powyższych uwagach starałem się w y k a 
zać, że ;sp raw a  kultury sztuk p lastycznych  jest 
zagadn ien iem  ważnem  równie dla nas samych 
jak  i zc w zg lędu  na nasz stosunek do świata. 
Przez sztuki p iękne narody i cyw  llizacy^e kom u
nikują się ze sobą, przez nie odbyw a  się w za je 
mna wym iana w artości rasow ych , odbyw a się 
przez nic łacn iej niż jakąko lw iek  inną drogą, 
bo przez zm ysły, w ięc  bezpośrednio. K u ltyw u 
jąc w iec u siebie tę ga łąź sztuki, popierając, 
czynn ie je j rozw ó j w zbogacam y ^dndćż-a in ie  
nasz w łasny dorobek kulturalny, nasze życ ie  
narodowe, podnosim y je  w  skali bogactw a c y 
w iliza cy jn ego , uruchom iam y jeden  organ u uf
nej w  ogó ln e j w ytw órczośc i, zysku jem y o jedno 
praw o do życia  w ięce j —  u równocześnie dzia 
łam y skuteczn iej na naszych b liższych  i dal 
szych sąsiadów. Żaden z  narodów , k tóre w  prze
szłości w y tw o rzy ły  swą własną, rodzim ą sztu
kę, nic przez to  nie utracił, lecz zyskał. W y 
starczy przypom nieć dla przykładu, jak  o lb rzy 
mi procent pobierają np. VVlosi od tego  kap i
tału jak i u tw orzy ł się u nu-li przez szereg w ie 
ków  z rozw oju  i ku ltury sztiiłc p lastycznych , 
jak  obszerną jes t skala działania tych  sztuk, 
ich prom ieniowania. N ie  znam sta tystyczn ie  ilo
ści artystów -p lastyków , jak ich  mamy dftif w  
Polsce, n iezależn ie jednak )d t( g-o, jaką  b y łaby  
ich liczba, można tw ierdzić , że dw udziestok ilko  
m ilionowy naród, jak im  jesteśm y, m oże i p ow i
n ien b yć  zdolny- do racy onalnego podtrzym ania 
ich cgzvstcn cy i. B ierne ty lk o  to lerow an ie nie 
m oże być w y s t a r c z a ją c e  tak tu. jak na każdein

innei.i polu- w spólnych  in teresów . D la ku ltury 
naszej w ogó le  przeszkodą i to  badzo w ie lką  

' jćst nasz brak sam odzielnego b ytu  państwowe
go, gd y ż  ty lk o  jedn o lity , w łasny  rząd m oże sku
teczn ie przeprow adzać re form y na w ie lką  skalę, 
zaprow adzać i u trzym yw ać ład  i  porządek. N ie  
pow inniśm y jedn ak  zak ładać bezczynn ie rąk  i 
obojętn ie p rzyg lądać  się temu od łam ow i życia , 
puszczonego sainopas, jak iem  u nas jes t życ ie  
i losy  po lsk iej p lastyk i. Ze spraw y d o tyczące  
piękna ogó łow i naszemu obojętne nie są, d ow o
dem choćby jeden  z fak tów , iż m imo wojennej 
p ożog i i zn iszczen ia a  racze j w łaśn ie z tego  
powodu powstał K om itet, k tó rego  zadaniem  ma 
być czuwanie i op ieka  nad es te tyką  tego , co 
zn iszczone w  czasie w o jn y , ma być znów odbu
dowane. W id z im y  w ięc, iż nie jes t nam obo ję
tne, c zy  w  m iejsce zniszczonej chaty  w ie jsk ie j, 
dworu itd. stanie dom ek „szw a jca rsk i", c zy  też 
charakterystyczna i typ ow a  architektura po l
ska! P rzed  k ilku  la ty , pew ien  lekarz z M eksyku 
m ów it mi, że n igd zie  w  Europie nie doznał w ra
żenia tak iego  ze wsi, jak  w  Polsce. Jego. zda
niem, n igdzie  po za naszym  krajem  nie zacho
w ał się tak  p raw d z iw y  obraz tego , czem  wieś 
być pow inna, jak  u nas. C zu jem y to dobrze sa
mi i pojm u jem y, że ten charak terystyczny w y 
gląd  po lsk ie j wsi jest d la  nas czemś istotn ie w a
żnem  i w artościow ein . P rzedstaw ia  nam '« ia  
te fo rm y  p lastyczne, k tó re  w yprodukow a liśm y 
oryg ina ln ie  i sam odzielnie, że fo rm y te zrośnię
te są z naszem  czuciem  i m yśleniem , że odpo
w ia d a ją  naszemu sm akowi, naszym  w ew nę
trznym  instynktow nym  upodobaniom . . Mamy 

|więc pow ody  przedk ładać je  nad inne, zresztą 
podobają się równie i obcym . N iebo, pod któ-

rem te fo rm y .powstały, b y ło  gościnne i d la 
form  arch itekton icznych  obcych ; dow ód  m am y 
w  tern, że inne sty le  stosowane u nas ze zdro
w ym  sensem i ze smakiem pozosta ją  do dziś 
w  zupełnej harm onii z otoczen iem . P ew n e for- 
m y go tyku , renesansu w łosk iego , barok  —  
szczegó ln ie  w  arch itekturze p ryw atn ej —  są 
u nas jak  u siebie, św iadczą p rzekonyw u jąco, 
iż jesteśm y narodem  obdarzonym  ży wem  po
czuciem  piękna. T o  ostatnie jest w łaściw ie 
zm ysłem  radości z życia . Pracz nie w yraża  się 
żądza ży c ia  w  najszlachetn iejszym  sensie.

F orm y entuzyazm u dla ży c ia  w ym aga ją  rów 
nież specyalnej kultury. P rzypom ina  mi się w 
lem  m iejscu opis dośw iadczenia rob ionego przez 
znakom itego pzyrodn ika  francusk iego J. Fa- 
fcre‘a na owadach z gatunku grabarzy . Chodzi
ło 11111 o to, c zy  ow ad y  te, u k tó r jrch obserw ow ał 

' n iezw yk le  zajm ujące ob jaw y tego , co się zw ie 
1 in stynk tem — czy  m ają pewną dozęin te ligency i,
1 jak  utrzym ują teoretycy tzw . „ew o lu cyon izm u ". 
j Trzym a1 je  w  zam knięciu, p rzyk ry te  siatką 7. dru
tu, k tó re j ram y op iera ły  się na ziem i, w zględn ie 

'na  piasku. K a żd y  z ow adów  tego gatunku uzdol
n iony jest n iezw yk le  do kopania i m oże z ła 
tw ością przekopać się poza obram ien ie podo
bnej s iatk i i w ydostać  na zew nątrz, na wolność. 
O w ady Fabre ‘a, g d y  ty lk o  skoń czy ły  pod siatką 
jakąś robotę, do k tóre j są stw orzone, nu. zako
pyw an ie  zdech łej m yszy  lub ptaka, zaczyn a ły  
w idoczn ie  nudzić się i c iągn ę ły  do św ia tła  sło
necznego, chc ia ły  w ydostać  się na swobodę. 
Zam iast jednak  podkopać się po pod sieć, k tóra  
je  w iąza ła , la z ły  bez w y ją tk u  na druty, drogą 
najprostszą, wprost na św ia tło  słoneczne, o c zy 
w iście bez skutku. Na k ilkadzies ią t ow adów

I zam kn iętych  pod siatką, ledw o  jt den pr z y p  a d- 
k o w o przedostał się na zew nątrz, przez podko- 

, panie się pod obręcz. L epszego  dowodu jako 
argum ent p rzeciw  tw ierdzen iu  o in te ligen cy i u 
ow adów  znaleźć b y ło  trudno. Opis tego  dośw iad 
ezen ia  uderzył mnie i p rzyp om n ą ! fak ty , obser-

I w ow ane w  życiu  ludzkiem , gd z ie  m im o dam  
in te ligen cy i w idzi się często podobnie darem ne 
zm aganie się z trudnościam i, ja k  u tych  ow a
dów . W  w ypadkach  takich człow iek  zachowuje 
się ja k b y  zdolności pojm owania nie m iał. P rze 
nieśmy tę obserw acyę na tem at naszego instyn
ktu do piękna i ku ltury sztuk p lastycznych ) a 
zobaczym y, jak  często w  tych  w ypadkach  ‘c z ło 
w iek  idzie bez zastanow ienia po linii n*a j'ł 
s z e g o  oporu, która w sztuce prow adzi niechybnie 
do —  t a 11 (1 e t y. Bp. W ysn liń sk i m ów ił nieriTz' 
uczn iow i: ..Jeżeli pan uważa, że ndit się Arnu
zrobić coś z łatwością i to z g ó ry  1 napew no— . . . , — . - -
to lep ie j będzie  dla pana, jeże li pan te j rob o tv  M(‘ ®?emR cb }om czn em ,. * rodzoneni w  nas i nie- 
w oale nie tk n ie " m ożbwem  do usunięcia, lecz, że jest on w yn i-

r „ eł, r, 1 . , „  . i  kiem  zbyt szybk iego  nużenia się w łaśnie z po-
Instynkt do piękna jest czeins w rodzonem , d' bra.ku racyunalnej, p raw dziw e j łu ltu ry . 

parciom  na zev nątrz. które w yładow u je  się 1 u- 7  cnni( o-.,
zew nętrzn ia  rozm aicie, zależn ie od stopnia en- 
tuzyazm u, tem peram entu —  jes t jednym  z naj
p iękn ie jszych  ob jaw ów  natury ludzk ie j, ezemS; 
co przypom ina ow o w ydzieran ie  się ow adów  ku 
słońcu. Jednak, by  je g o  fo rm y ; zew nętrzne b y ły

Kzem znaczeniu w yrazu , g d y  przetw arzam y go  
za pom ocą ku ltury na coś, czeg-o sens znajduje 
sw ój o ryg in a ln y  w yraz  w naszem życiu . A rch i
tektura monumentalna, czy  pryw atna, sztuki 
pochodne od n iej, jak  rzeźba  i m alarstwo, oraz 
w szelk ie  d z ia ły  zdobn ictw a są to w łaśnie te 
fo r in yy .k tó re  wynalazku ludzkość. W szystk ie 

one mają sw bją specyalną lo g ik ę  konstrukcyj
na. swe prawa ładu i porządku, p ro p o rc ji i har
monii -tak mądre i obszerne, że zm ieści się w 
nich najbardziej w ybu ja ła  indyw idualność.

# # *  . A

Zaznaczyłem  p ow yże j, że _powody naszego 
n iedołęstw a w  uiniejętn.em brrtniu życia , że p rze
szkody, na którya-h utyka., nasz enu izyazm  dla 
życ ia , tk w ią  g łów n ie  w brakach i w ykoszlaw ie- 
niacli ogó ln e j kultury. W spom niałem , iż nasz 
p rzys łow iow y  „s łom ian y " og ień  nie w yd a je  mi

w a itośc iow e  —  c zy  będzie on ak tyw n ym  po
rywem  p lastyka dó tworzen ih , c zy  tez zachw y
tem  rozkoszu jącego  się w id za  —  trzeba nadttł 
mu odpow iedn i k ierunek, u jąć g o  wf dyscyplinę, 
słowem : ku ltyw ow ać. P iękno y flop iero  w tedy  
staje się w a lorem  rzeczyw istym , je że li nasz 

w rod zon y  zm ysł i popęd do piękna w ogó le , za 
m ien iam y na jak ieś  fo rm y użyteczne w  najszer-

Z tego  samego źród ła  w y p ły w a  jeszcze  inna 
nasza wada, ja k ą  jes t nasz „d y le ta n ty zm ". ła- 

fctwość p rzejm ow an ia  się, en tuzyazinow ania na 
krótką m etę. W yn ik a  0 11 row u 1 ?ż z powodu bra
ku silnej d yscyp lin y , tak ie j, k tó re j ow oce  w i
dzi się jasno z .g ó r y  tak, że żadne zniechęcenie 
z raz obranej u rogi odw ieźć  już nie można. D y- 
i.fitantyzin jest. w ogó le  czem ś przeciw nem  praw 
d z iw e j ku lturze, podobn ie jak czu łostkow ość i 
sentym entalizm  nie da ją  się p ogod z ić  że szcze
rą uczuciowością.

W. Mitaraki.
(C ią g  da lszy  nastąpi).
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W' artyku le, k tórym  .się zajm u jem y, tw ierdzi 
autor, że powodem  b iedy  O a liey i jest je j ro z 
po litykow an ie , rozag iłow an ie  przez najgor- 
s/.yi-ii di loaao-tow  i w ten: ma raeyę ; a do
brze to usłyszeć z ust obcych, g d y  naw oływ an ia  
pochodzące od ludzi kraj m iłu jących, nie tra- 
tiają do serc i g łów .

i 3lkie ™ l?I7 k i- *  raty, stra ty i straty. A  c zy  są| W  Kikowie b«z odnowenia:
, zysk i i jak ie?  Są . duże i da ją  nam m oznosc mIesl<CMlIe 2 K 10 hal., Kwartalnie 7 K 50 haL,
zrow n ow azyc  bilans poniesionych strat S traty  j rocznie 30 K
m ateryalne w  sąsiednich w ioskach są w ie lk ie
i zysk i rów n ież w ie lk ie . S tra ty  p rzedstaw ia ją ' Z odnoszeniem:
się w  doszczętnem  praw ie spaleniu w  jednej miesięcznie 3 K 10 hal., kwartalnie 9 K 30 hal.,
ty lk o  gm in ie Su łów  siedmiu w iosek, zrujnowa-J rocznie 37 K.
niu k ilku  spółek spożyw czych , zdem ontowaniu  Na prowincję z jetdnorazową przesyłką po
przez ustępujące wojska rosy jsk ie  cukrow ni J cztową:
Klem ensów ’ , browaru  i tartaku  w’ Z w ierzyń cu  i miesięcznie 3 K 20 hal., kwartalnie 9 K 60 hal., 
rek w izy cy i koni, k ró w  itd. Cena k row y  daw n iej | rocznie 38 K.
w ynosiła  ó0 rb., a  obecnie trzeba  jdacić od 
200 do 2ó0 i w yże j. Na rachunek zysków  zaś 
zapisać na leży  duchowe zjednoczen ie ludzi 
najlepszych chęci z pośród in te ligen cy i i ch ło
pów  w e w spó lnej pracy nad odbudową, prze
budową i k ładzen iem  trw a łego  fundam entu u sa
m ej p odstaw y pod wznoszony gm ach społecz
n y  i stw orzone szkoln ictw o ludowe. A  pracy 
przed nami ca ły  ogrom .

Fundam entem  głów nym , na k tórym  ma pow 
stać cała budowa, jest szkoła, nasza polska ro
dzinna szkoła. Zyskiem  najpow ażn iejszym , o- 
s iągn iętym  w’ roku p ożog i i ow ocem  pra-

W  państwie nlemiecłdem kwartalnie 12 K, w in
nych państwach kwartalnie 15 K.

y  ludzi dobrej woli jest rozw ijaące  się i u nas
Now oczesna Polska dem okratyczna przecho- _ szko ln ic tw o  ludowe. Choć p rzeżyw a liśm y dni o-

kropne-, jednak  w ojńą  nie w yczerpa ła  naszej 
energii. Opatrzność sama czuwa nad nami. K ie 
dy  uspokoiło się nieco, nauczeni dośw iadcze
niem, zapraw ien i do  w alk od lat m łodych z  m ło
dzieńczą wiarą i zapałem zaczę liśm y organ izo 
wać życ ie  społeczne, u jm ować je  w  nowe form y 
zastosowane do w ym agań  przeżyw anych  dni. 
W  okresie bardzo szybk im  już można dostrzedz 
budzące się tętno now ego  życia . Ruń bujnie się 
zazielen iła ; ziarno jktśiane k iełku je. Jako, p rzy 
kład  osiągnięcia tego  celu przez pracę spoko j
ną i wytrwmłą. m oże posłużyć w  tu tejszej stro-

dzi przez tesarne choroby, jak ie  traw iły  dawną 
polską dem okracyę szlachecką. Posiadając 
w szystk ie  prawa polityczne, u legała dem okra
c ja  szlachecka w pływ om  jednostek , idących za 
w łasnym  interesem , była  ich ślepem narzędziem  
z )K>wodu panującego obksurantyzniii. N ow e 
polsk ie społeczeństw o dem okratyczne idzie te- 
mi samemi drogam i dzięk i tym  samym pow o
dom : różnica ty lk o  w  tern, że w  m iejsce możno- 
w ładey  stanął dem agog, d z ia ła ją cy  często w 
interesie „n ow ych  m ożnow ładeów “ , upraw ia
jąc swą niecną robotę na gruncie p rzy go tow a 
nym przez obce rządy  w  latach despotyzm u.

KRONIKA.
Kalendarzy kościelny. Dziś w poniedziałek ŚŚ. An

toniego i Maryana. — Jutro we wtorek Stolicy św. 
Piotra w Rzymie.

Kalendarzyk astronomiczy. Wschód słońca rozpo
cznie się jutro o godz. 7 min. 31, zachód przypada 
o godz. 4 min. 11, długość dnia godz. 8 min. 40.

Kraków, 17. stycznia.

Czasy wojenne, braki najrozmaitszych artyku
łów żywności i ograniczenie ieli sprzedaży, wpły
nąć musiały na zmianę w prowadzeniu gospodarstw 
domowych. Panie nasze musiały’ się dostosować do 
nowych warunków’, szczędzić masła, zmniejszyć 
poreye mięsne, a zastąpić je inriemi potrawami, ja
kie dyktuje im jadłospis wojenny i wszechwładna 
pani taryfa, urządzająca rewolucyę w budżetach 
domowych.

Jest to ta cicha pozafrontowa walka, wypow ie
dziana nam przez nieprzyjaciół, próby wygłodzenia 
przeprowadzane z konsekwencyą, natrafiają na 
energiczną defenzywę, w której armię broniącąnie m iasteczko Szczebrzeszyn , jak  rów nież i 

S łyszy  się tw ierdzen ie , że to  są choroby, przez, j uiek tóre gm iny. W  gm in ie Su łów  istniała da- j nas przed ciosami wroga tworzą kobiety, gdyż a- 
ktore każda m łoda dem okracya pzeehodzic m u-_ w niej jedna ty lk o  szkoła początkow a typu rzą- takuje on ich sfery działania. Mężczyzna pozostały 
si. ( id y  dem okracya  szlachecka z końcem  N\ U l dow-ego, a obecnie m imo zniszczenia otw orzono w domu jest tylko dostawcą amunicj i, jaką jest
w ieku zaczęła  się leczyć , było  zapóżno —  naj 
wspanialsze w ys iłk i nie zd o ła ły  upadku pań
stwa pow strzym ać. O by nie było  zapóżno, gdy  
rozchodzi się nie o n itow an ie państwu, ale byt 
i przyszłość narodu,

cztery  szkółk i. N a le ży  to zaw dzięczać dawnemu pieniądz. Umiejętne i oszczędne użycie go i do- 
K om ite tow i O byw atelsk iem u na gni. Sułów ,1 kto- Lstosowanie się do ciężkich warunków, jest zada- 
ry  przez kilkum iesięczną pracę w bardzo nie- nienr kobiety decydującym o odporności naszej
przy jaznych  warunkach p rzygo tow a ł grunt pod wobec ciosów i wprowadzeniu możliwej równowagi 
zasiew  ziarna. N ieu fność chaty do dworu w’ n ie-' w budżetach.

1 k tórych  w ioskach panuje tu straszna. K ied y  ■ \ya)ka ta wymaga ofiar, każe nam zapominać o 
Czas n a jw yższy , aby  skupie w szystk ie  sity K om itet obyw ate lsk i w m iesiącu maju roku u dawnvch przyzwyczajeniach, dogadzaniaeh podnie- 

ku p racy wspólnej, odrzucające w szelk ie  ^  b ieg łego  o tw o rzy ł w  jedn e j w iosce och ron ę ,1 bipnii; ; każ*e 7nieńć wszelkie braki z nadzieją 
śniące hasła. „ T y le  Po lsk i, ile  po lsk iej ziem i".^ s fanatyzow any tłum ludu zn iszczył całe o rzą - ’ przetrwania i dóęzekania się lepszych czasów. Jest 
I. tą dew izą zab ierzm y się do pracy, by  me do . ,izenie ochronk i; tern samem odgrażano się i ona zarazm„  regulatorem stopy życiowej, przecią- 
puscic skurczenia ztemt polskiej. | w innej wsi. G łów ną rolę od gryw a ją  tu cieni- ,ej u nas z£ vczajnie, wznoszącej niezgodę w

W zd łu z i wszerz kraju , gd z ie  przeszła jkjzo aota c hłopa i serw itu ty, ta kość n iezgody  r/u- budżetach i łamiącej „Hurgfrieden1’ pomiędzy przy- 
ga  wojenna pozostały’ zg liszcza  i ru iny, tysiące cana Jłrzez n ieżyczliw ą  nam dłoń m iędzy cha- ehodem i rozchodem, którzy to przeciwnicy stale 
ludzi bez dachu nad g łow ą , tys iące  w arszta -( t y  -t dw ór. D aw ny K om itet o b yw a te lsk i gm . prowadzili .„zec iw  sobie walkę także w czasie 
(ó w  pracy m edaw no k w dn ących  w  upadku, zie- . Su łów  (obecn ie  pom ocy), k tó ry  składał się z trwania niebiańskiego pokoju, gdy echa morato

Z mińsU dalej częściowo tzw. koszaty św. Annvr z dawnym, 
na magazyny wojskowe zamienionym, kościołemry t j  i¥| , , . t . • V .  * * ‘ ‘1 l l l d ^ d ó j  U J  W U JcjK tl W t, £ ll1111 tT  11UlI V l l l , K.OSC/1 U lP IH

Zmiana pogody W  ostatnich dniach panowaty Benedyktynek. Przedmieście pełkińskie zupełnie le- 
w Krakowie i okolicy gwałtowne wichry, przewa- w  ad  wlańciwie gruzów jtt4 niein‘ , 8t 
zme zachodnie, niosąc z sobą opady deszczowe . % ,ko u , • 0W(]zi(; od „ e komiln,  BUwa 0lnija^t 
smezne. W  ciągu dzisiejsze, nocy wiatr ustał pra- nli;ld0 -)tkol zawadziła jeduak j 0 ld,  saJma 
w,e zupełnie ciepłota się obniżyła i nad ranem { tak w saniem miegci w ul- Kraszewski

|PrZT  a u I wypierali Prusacy bagnetami Moskali, przyczem 
Święto Jordanskle Bohpjawłemje) przypada br. się i bez strzelaniny nie obeszło, jak o tein jwiad- 

w środę tj. dnia 19 stycznia. Po rannem nabozeń- c na doma(.h liczne ślad kld karabinowych W

t Y T  i ’ a P0 uIk>- Pek ińsk iej do dziś dnia jeszcze widnieją okonczenm tejże około gdz. 11. JO wyjdzie procesya , . IT . . .
, . . , . . T l . kopy, ciągnące sie między domami. Urzędy już

na płantacye naprzeciw cerkwi św. Norberta w . . , ■ , ■
, . .. , ..................................  , podjęij normalne czynności; rządy miasta i nowia-

Krakowie, gdzie odbędzie się święcenie wody na   :’ . . ’ * •’ . 1 . .
r  . ry, ■ ■ , . r Ui zarazem sprawuje tutejszy starosta, obecnie i

pamiątkę chrztu Zbawiciela "w rzece Joińan. komi8ara rządowy, radca namiestnictwa p. Raw-
Ceny maksymalne bydła żywego. Na zebraniach sk,. w  szkołaetl nauka Mzie norInalnymr torpra

kom isji aprowizacyjnej, odbywanych w starostwie
, , , . . . . .  i i , t", la k  w gnnnzyum dzięki zabiegom dyrektora posła
krakowskiem pod przewodnictwem delegata Dra i,,.,.,,,-. , . . .  . . .
Ł- . , , KjcnJika, jak i w szkole realnei rok szkolny roz-h nnm«7.5inn wipip ra7i’ anraurp nrpnciiln. . . * ,p *Kedorotiicza poruszano wiele razy sprawę ui egulo

począł się w zwykłym  terminie. Specyalnie należy
wanta cen bydła spędzanego na targowicę kraKow- , , , ,  ‘ ', , . . ; . 1 . "  . . . . podnieść zasługi tutejszej Składnicy Kołek rolm-
ską, doświadczenia zebrane w ciągu obecnej wojny rv, j „ , , .. . . . . ,, . , , .

, , , • * i • i i i  cl1- Działalność jej była dla ludności wprost do-
w\ kazały bowiem ze ustalenie cen maksymalnych . ... •• j • -• • .

■ . , i • • i • u * brodziejstwem. Dosc podnie.se znamienny bardzo
na nnęso i wyroby masarskie me zapobiega bynaj- , ,  •....  , ,  i1 . . , , , . , '  . , .

• • - . . . .  . . . , ’ . C">jaw, ze gdy w’  składnicy zabrakło kiedy jakiego
mniej ogromnej drozyzme tych artykułów i częs- ■ • - ■ , , J K
oinJ n n-ll-o Hn r « » v  M o n r J  i towaru’ cen>' szły odnuu n.epro-ciowo tylko prowadzi do celu. Cały przemysł i 
handel rzeżniczo-masarski jest prawie w zupełności 
zależny od handlarzy bydłem i nierogacizną, któ
rzy na targowicy dowolne dyktują ceiij-, a na pod

porcyoualnie w górę. Agendy Składnicy prowadził 
wprost świetnie tutejszy wikary ks. Niedziałek. 
Stan sanitarny miasta i powiatu stale się poprawia.

. . i ii i i . . Aa tein polu rozwija nader intenzywną działalność
stawie cen handlarzom płaconych przez rzeziukow _ . i , , ,

* i • i ■ • • 7- ramienia tutejszego tizykatu młody, ale bardzoi niasar/.\ ustala się dopiero cenv mięsa i wędlin. , , . , , J
o, . . , i , p, , |/.dolny lekarz, były asystent lwowskiej klinikiSłusznie tez p. delegat Fedorowicz podmosl, ze V .  . . . . \ ... , J
, , • . . . . , neurologicznej, dr Stanisław Diaczek.

chcąc uregulować gruntownie ceny wymienionych Lr j . • ,
artykułów, trzeba koniecznie ująć w karby handlu- 1 ,, ...... . 0al.en ^ UZUP ni-jące. led. Kur.
r/.y bydlcui i nierogacizną i położyć kres ich wyzy- .l!°. a. re8^ u >js uc i komend uzu-
skowi i spekulacj om przez ustalenie cen maksy- J' .''a Jlu 1 3 pospo itakow, mających
nudnych na żyw y towar, sprzedawany na ta rg o -1! * .. ■ ‘ lj)iv ( 0 szeregów. . astępujące powia- 
w icy! W  tym kienmku też obecnie ‘czynione 'są 1 t o w ^ m en d y  iizupełmające przeniesione zostały 
przygotowania. Jak się dowiadujemy, naczelnik j i . " i' L ..Hln.1 Ł‘Złlsie- ^nien( a uziip. zortków z 
akcyzy miejskiej st. r. Dr Zawadzki,' opracowuje Hajdubo zonneny do Schoenberg na Morawach 

, •Ł . , , . (Mani lseh-behonberg); Kom. uzun. Czcnnowcp z
w tej sprawie obszerny memoryał, który po przy-   1 2
jęciu go  przez władze miejscowe, przedłożony bę
dzie namiestnictwu do ostatecznego załatwienia. 
Ustalenie cen maksymalnych żyw ego bydła i niero
gacizny jest niewątpliwie bardzo trudnem przed-

Szekelyhid do Lwowa; Kom. uziip. Brzeżany z De- 
reeske do Bielska-Biały; Kom. iizup. Gródek Ja
gielloński z Esztergom do Gródka Jagiellońskiego; 
Kom. uziip. Jarosław z Szombathely do Jarosławia; 
Kom. uziip. Kołom yja z l)evabanya do Freuden-

ujia często nie zaorana. N aog id  jednak  n iew ąt
p liw ie  na jw ięcej .uciepiała w iększa i średnia 
własność: fo lw a rk i zrów nane z ziem ią, inw’cn-

pp. J. W yszyń sk iego , X . Zb iecia, A . (łrabkow - ryum dolatywały nas tylko z kotła bałkańskiego, 
sk iego, J. K ró la  i A . B orkow sk iego , został uzu- j ak w jdzimy dokonuje się „Burgfrieden“  w życiu 

. . .  pełn iony jeszcze  pp. K . św idersk im  p r e z e s ) „ (ditvcznemi skupiają się biegunowo od siebie
tarz i p lony zabrane! Jest to strata ca łego  kraju x .  W adow sk im  i prowadzi da le j prace, zysku- oddaj one stronnictwa, zakłóca go czasem doga-
i narodu, boc bogactwo^ narodu b o - : jąc ^ u fa n ie  w śród ludu. . I sający płomyk nienawiści, jaki wynika cza-

W  Szczebrzeszyn ie  dw ie  zacne jed n os tk i,' sem w pismach ulotnych jako ostatni cios. zmie-
X . W adow sk i i d ok to row a  p. Bo-, rz0ny w przeciwnika. Ńaogół jednak myśli się przy-

gactw  jednostek  —  i im  w ięce j jednostek  w 
danein społeczeństw ie ubożeje, tent b iedn ie j
szym  staje się naród. N ie  ubożenie posiadają
cych  m oże być zatem  celem , lecz uczciw e bo
gacen ie się w szystk ich  przez pracę, zapob ie
g liw ość  i oszczędność. Jest to  rak oczyw iste , 
że nie na leża łoby tego  w ogó le  m ówić, gd yb y  
nie przez d łu g ie  la ta  pow tarzane fa łszyw e  ha
sła, którem i część narodu przesiąkła.

B ez w zg lędu  zatem  na obszar zn iszczony, 
musimy żądać, b y  państwo pokry ło  stra ty spo
w odowane zn iszczen iem  wojennem , a  państwo 
ma obow iązek  w  m yś l kardyna lnej zasady pra
wnej „s łuszności", nie wdając się w  zaw iłe  do
ciekania prawne, c zy  i o ile jak ie  obow iązk i na 
nieni ciążą, tym  obyw ate lom  tego  państwa, k tó 
rzy ca ły  ciężar w o jn y  w  obronie ca łego  państwa 
d źw igać  musieli, dać pełne odszkodow anie. Le- 
ży  to przede w szy slk ietn  w  interesie sam ego pań
stwa. by  w  jak  najprędszym  czasie w y tw ór

m ie jscow y A., w ad ow sk i i d ok to row a  p. _ 
gueka pracując w ydatn ie, zm ien iły  na niwrę u- najmniej o zgodzie i dąży się do niej według ofi- 
prawną w ie lk i szmat zachw aszczonej roli. Im cja lnycłi zapowiedzi. Zatem niech ten anioł zgody 
to Szczebrzeszyn  zaw dzięcza otw orzen ie cz le  zagości także w poszczególne ogniska domowe i 
rech szkó łek  początkow ych . W  m iasteczku tein pogodzi przychód z rozchodem. Wszelkie bowiem 
korzysta  teraz z nauki 380 d ziec i, m iędzy  któ- tak chętnie uprawiane w . polityce kompromisy, są 
remi znajdu je się w ie le  najb iedn iejszych  nie- tu wykluczone 'choćby były zawierane tylko od 
m ających czem  płacić za  naukę, czemu jednak chwili do chwili. Nie da się bowiem przekupić ch j- 
zaradzono. P rócz  tego  zorgan izow ano w ieczór- trego przeciwnika tj. rozchodu, gdyż zdradzi on 
ne kursy d la  starszych, na k tóre u częszcza1 napewne. narażając na procesy o lekkomyślną 
przeszło 40 osób. [ kredę i licytacj e. Pogodzić więc ich musimy, spra-

Orotto nauczycie li z przełożonym  szkół w wiedliwym zupełnie traktowaniem przeciwników, 
S zczebrzeszyn ie na c ze le  zorgan izow ało  K ó łk o  nie wydać ani grosza więcej, jak na to pozwalają 
nauczycieli i nauczycie lek  ludowych  w Szczc- środki.
b rzesz jn ie  i oko licy . K ó łk o  ma na celu d a ls z e1 Odnieść to należy także do reorganizacji gospo- 
kształcen ic się cz łon ków  w zakresie pedagogii darstw po wojnie, do odbudowy kraju, którą teo- 
i w ogó le  popieranie każde j p racy o św ia to w e j.: retj-cznie omawia się, rysuje piękne plany, prak- 

\V Zam ojskim  pow iec ie  do 1 stycznia 1910 tycznie lub mniej praktycznie obmyślane. Dosto- 
jy ło  77 szkół. W’ najb liższych dniach sowane hyc, one muszą do środków, jakiemi rozpoczość kraju  zakwitła- i k ra j k resow y  pow rócił czynnych  b y ło  . . . . . .

do sil ekonom icznych  i spokojn ie się da le j roz- styczn ia zostanie uruchom ionych jeszcze 19 rządząc będzie chłop czy też ziemianin, do gospo-
w ija ł, a zaufanie do  państwa —  ten najsiln iejszy szkół, razem  9(1 szkół z 3900 uczących się darstwa, jakie posiadać będzie, aby uloko-
z niem łączn ik  —  rosło. I dzieci. Zam ojsk i jx>\\ ia to w y  K om ite t oby w . waniem gotowki w budynkach, jak to u nas

Zroziin iia ły  to Prusy i nie szczęd z iły  kosz- j p ro jek tu je  ogłoszen ie konkursu na broszurę dla najczęściej bywa, nie odciągać potrzebnego kapi-
.orzenia 
obroto-

tow
odbudować 
(Kimocy
dzie własne siły  skupić do obrony _____ ________
gan izow ać się siln ie finansowo. Dużo już było i 
w tym  kierunku naw oływ ań , najp iękniejsze je- 
dnak wyw’ody  pozostaną literaturą, je że li za ni- ( 
mi krok w  krok  nie pó jdzie czyn , a w  tym  c z y 
nie nic pow-iniio brakow ać n ikogo. T o w . kredy- 
tow e ziem skie i Z w ią zek  ziem ian pow inny p o d - : 
jąć in ieya tyw ę do stw orzen ia  Syndykatu  poi- ( 
skicłi in sty tu cy j finansowych, potrzebna jest bo- ( 
w iem  silna organ izacya , oparta o w ie le  m ilio
nów’, by  pod jąć  zadanie. W ie le  pow ażnych  in-

Na pożegnanie.
A  choćbym chciat pozostać z Wami, 
nie mogę —  wierzcie mi —  nie mogą , 
nocfaa mnie sWymi woła snami, 
w ową daleką woła drogą ..

s ty tu cy j finansowych, zaw dzięcza  swe pow sta
nie ziem iaństwu, że wspomnę, choćby T ow , 
W za j. Ubezp., krak. K asę  oszczędności, Bank 
h ipoteczny. One też pow inny poczuć się do  obo
w iązku  przystąp ien ia  czynn ie do ratow ania 
ziem i.

N iew ą tp liw ie , n iejeden  m ajątek nie da się u- 
trzym ać. C zuw ać będziem y musieli jak  i kom u 
ma być parcelow any, b y  uchronić k ra j od  d z i
k ie j parcelacyi, a  z iem ię polską od przejścia 
w obco ręce. O rgan izacya  kredytu  w łościań 
sk iego  jest zatem  kon ieczną. N ie  w ystarcza 
tw orzen ie kas w iejsk ich  Raiffeisena. One speł
n ia ją swe zadanie u dołu, muszą być jednak 
ujęte w silny zw iązek  ban kow y  z  kap itałem  za 
k ładow ym , b y  stać się istotn ie regu latorem  
kredytu . N ie  dozw olonem  jest, by pien iądze 
składane po kasaeh w ie jsk ich  zas ila ły  obce 
banki i p rzy c zyn ia ły  się jeszcze  same do  od p ły 
wu p ien iędzy  z kraju. Skupiając w szystk ie  ś ro 
dki, zespalając w szystk ie  sw oje  siły, m ożem y 
spokojn ie spoglądać w  przyszłość i  dJLmy tym , 
k tó rzy  czyh a ją  na grab ież, godną narodu od
pow iedź.

Rolska ziem ia, przepojona k rw ią  i potem  poi- 
skeh pokoleń , nie ty lk o  w o jow n ik ów  obecnej ( 
w o jny, lecz obrońców  przez d łu g ie  w iek i Koś- 
cio la  i zachodu od zalewu barbarzyństw a ja k  i J 
p racow n ików  na n iw ie kulturalnej, musi pozo 
stać i pozostan ie polską.

Śnią mi się moi towarzysze 
i koń mój siwy i szczęk broni —  
nocami tentent zdała słyszę 
i kul* świszczą gdzieś po błoni.

Tęskno mi już do onych rzeczy, 
gdzie pośród szarej pól osnowy, 
wśród ostów i wśród bladych mleczy 
złoci się bujnie krzeW laurowy!

A  wiem —  że Wrócę w pole,
to nowe przyjdą ku mnie smutki:
Wasze tęsknoty. Wasze bole, 
i ten daleki płacz cichutki ■ ■ •

Ż e  przyjdą, przyjdą —  ciemną nocą 
ptaszyny wspomnień uprzykszone —  
i skrzydełkami załopocą 
i sny w dale, ą  zwabią stronę. . .

Takać to wieczna serc rozłąka —
Wszak to żołnierza zwykłe dzieje. . .  
że nigdzie „miejsca nie zagrzeje 
że nawet snami —  Wciąż się błąka I —

Rzeszów 9 grudnia 1916.

Józef Mączka, 
łegionieta

□onnnnn i » i nnnannr ggcKłgfe.
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Z pogranicza Chełmszczyzny.
(Korespondencya własna „Głosu Narodu").

Klemensów ordynacki w styczniu.

G dybyśm y chcieli zrob ić zestaw ien ie  strat i ' podniesienie cen y  abonamentowej „Głosu Naro- 
-sków w  roku w o jn y  w  najb liższej nam  okoli- ] du“ . Prenumerata wynosić będzie od 1 sty-

Od Administracyi.
Wobec olbrzymiego podrożenia wszystkich 

materyałów drukarskich stało się koniecznem

zysków
cy. to  do bilansu trzebaby wpisać w e

z po- 
imcj.

Kwestya odbudowy jest trudnym bardzo proble
mem u nas, bo przedewszystkiem nie wie się, 
czy i jakie otrzjm am y na nią środki, a ci, co o 
niej dyskutują, piszą rozprawy i rysują pla
ny, poza zdolnościami faeiioweini przedewszyst- 
kiein powinni znać stosunki lokalne, znać chłopa i 
jego potrzeby, nie gasnący głód ziemi, jaki go 
trawi i wielkie siły żywotne, jakie posiada, aby 
zobowiązaniom swym zadość uczynić, aby utrzy
mać się na zakupionej ziemi.

Przedewszystkiem dąży on do tego, aby zdobyć 
ziemię tj. fundament, na którym buduje swój byt. 
N ie mając kapitału na budynki, poddzierżawia 
ziemię sąsiadowi, sam zaś zdobywa na emigracyi 
lub sezonowych robotach kapitał na budoyvę, wkła
du w nią swą pracę, przygotowuje m ateiyał tak, 
aby najmtiiejszenii środkami zdobyć schronisko dla 
siebie i inwentarza,

Wszelkie parcelacye kolonizacyjne z budynkami, 
jakie stawiały konsoreya parcelacyjne, nie dopisy
wały, gdyż koszty budynków’ przekraczały zawsze 
normę przyjętą przez chłopa, podrożały przez to 
cenę ziemi i zniechęciły go do kupna. Pozwolić so
bie na to mogły tylko komisye kolonizacyjne, z 
dostarczanych hojnie na ten ceł milionowych fun
duszów, a jakie później powstawały rozdźwięki, 
gdy koloniści zaczęli spłacać pierwsze raty, o tein 
wiedzą ci, którzy bliżej poznali zakulisowe stosunki 
kolonizacyi.

Tak kw’estj'a obrony ziemi jak niemniej odbudo
wy kraju wymaga przedewszj'stkiem współudziału 
w pracy ludzi znających dobrze obecne stosunki 
wiejskie. L iczyć się należy z warunkami miejscowe- 
nii, nie mogącymi w ytw orzyć stałego szematu, z 
konserwatyzmem ludu, z utartemi prawami zwy- 
czajowemi i nawyezkami, aczkolwiek czasem szko- 
dliwemi i iiiezgadzającemi się z postępem, lecz u- 
sunięcie ich nie da się nagle przeprowadzić, W y 
maga mrówczej pracy i ustawowych zarządzeń, ja 
kie na zachodzie stały się częstokroć lekarstwem 
przeciw’ wstecznictwu i wprowadzały ustrój wiejski 
na drogę postępu i kultury.

Tak rozprawiali wczoraj rolnicy, a szkoda wiel
ka, że takich rozpraw’ nie słyszy się tam, Skąd w y
chodzą hasła odbudowy, lecz przygodnie jako sło- 
wra krytyki, niedocierając tam, gdzie dotrzeć, po
winny.

„ • i , ,  i 11 i - ł Kom . iizup. Opawa z Bennisz do O oaw y: Kom  u-/nv m vsli, każda próba pozw ala jąca na oddychanie ... . . 1 ! . . . . . .  1 l,/-
atmosferą prawdziwej sztuki przez właściwych je j a to " lu  L * muws 'tej stiaw j  do W adowic i
rzeczników głoszona, spotkać się musi z prawdzi- , oin’. *,ez(l"  ‘L uspókladany do Rima-
wem uznaniem, żyweni zainteresowaniem i ap lau-' hZ0,n ia '.  {,‘M)() ltimy, którzy mają wstąpić oł>ecnie
zenu Jak się dow iadujemy, dnia 19 stycznia b. rJ  '!z ! re^! " 111111 Katt*,u zgłosić w- nowych tycłi

grono artystów sceny miejskiej '|rzę< owych komend uzupełniających, azjeżdża do Białej 
im. Juliusza Słowackiego z Krakowa i grać będzie 
w sali hotelu pod „Czarnym Orłem" niezwykle za j
mującą, pełną finezyi i humoru sztukę pt.: „N iu " 
w przekł. J. Tutow icz z p. Ireną Solską w tytuło
wej roli. Wspaniały przekład, wyborna reży’ seryu 
p. Andrzeja Mielewskiego, reżysera teatru krakow
skiego jak również ensemble, złożony z sij tej mia
ry co pp. Solska, Modzelewska, Bońeza, Stanisław
ski, pozwala rokować jak najlepszy sukces zapo
wiedzianemu spektaklowi, jak również miłym go 
śitioiu gotując sympatyczne przyjęcie —  zapewni 
powodzenie i otworzy możność częstszej gościny 
w mieście, gdzie życie polskie silneni pulsuje tę
tnem. ;—  Bilety na „N iu " są do nabycia od ponie
działku w hotelu pod ..Czarnym Orłem" w godz. 
od 10— 2 i od 3— 7 w iecz.

W  koncercie Bartonia, słynnego 13-let niego 
skrzypka, przyjmie udział, jako solistka pani Ma- 
rya Hallerowa-Sadec.ka, ceniona w Niemczech i w 
Czechach pianistka. Oboje koneertanei Wykonają 
cały szereg kompozycyj W ieniawskiego, Liszta, 
Smetany, Sarassatego, Kreislera, Filrstera i i. Bilety 
nabywać można w księgrni S. A. Krzyżanowskiego 
Rynek główny.

Ślizgawka. Wobec ustalającej się wreszcie zimy, 
przystąpi Magistrat w dniach najbliższych do o- 
twarcia ślizgawki na placu powystawowyin w 0- 
leandracli, Ze względu na brak prywatnej in ic ja 
tyw y w tym kierunku, Magistrat uznając wartość 
sportu łyżwiarskiego, zwłaszcza dla m lodzieżj’, po
stanowił zająć się urządzeniem ślizgawki, wyzna
czając ceny biletów wstępu jak najniższe, a mia
nowicie: karta sezonowa wraz z podatkiem dla do
rosłych K  5.50, dla słuchaczów Uniwersytetu K

nie w siedzibach oznaczonych na ich kartach leg i
tymacyjnych.

Konrad Hoetzendorf honorowym obywatelem 
Cieszyna. Jak donosi „Dziennik Cieszyński" na o- 
stat nieni posiedzeniu cieszj ńskiego wydziału gmin
nego zapadła uchwała, mianująca szefa sztabu ge
neralnego Konrada v. Hoetzemiorfa obywatelem 
honorowym. Uchwalono także nazwać odtąd plac 
przed gimnazjum „placem Konrada v. Hoetzen- 
dorfa".

Sztuka polska w Wiedniu. W ystawa sztuki 
polskiej w Wiedniu I. Lilieng-asse 1, cieszj’ się du- 
żem powodzeniem. Szczególne zainteresowanie bu
dzi cykl 7 obrazów „Stare miasto" (W arszawa) i 
U  obrazów Krakowa prof. Leona W yczółkowskie
go. Stan. Batowskiego „Husarya Polska 1B83 pod 
W iedniem" „W iz ja  umierającego Legion isty",.,"0- 
rzeł Jagielloński" Olgi Sonnenwend i wiele innych. 
Ku pamięci syna profesora szkoły przemysłowej 
we Lw ow ie Tadeusza Rybkowskiego, wielce uta
lentowanego artysty I,. R j’bkowskiego, który jako 
porucznik ułanów w 24 roku życia padł przy zdo
bywaniu Lwowa, urządzono na wystawie osobny 
oddział pośmiertny. Obecnie wystawa obejmuje li
twory z ostatniej doby malarstwa polskiego.

Z pracy uchodźców wojennych. „N ow iny w ie
deńskie" donoszą: Byłj’ poseł do Rady państwa, 
Roger baron Bat.taglia przebywa obpenie już od 
szeregu tygodni w Edlaeh pod Payerbachem i 
pracuje nad dziełem nieinieckiem, poświęconem 
szeregowi zagadnień, związanych z cołokształtem 
sprawy polskiej.

Jubileusz parlamentarny posła Czarlińskiego. W
dniu 12 stycznia obchodził sędziwy poseł Czarliń-

.20, dla młodzieży szkolnej i dzieci niżej lat 12-tu reprezentant pow iatu chojnickiego w  Prusiech, 
K  2.20. Jednorazowe kartj- wstępu na ślizgawkę | zachodnich, rzadką w kronikach parlamentarnych 
dla dorosłych ó(5 hal., dla słuchaczów uniwersyte-, uroczystość 4l)-letniego jubileuszu działalności 
tu, uczniów i dzieci 22 h.. W  czasie muzyki ceny parlamentarnej. Pamiętna chwila ta nastręczyła 
te podnoszą się do 00 i 44 hal. Jak się dowiaduje- ( P°fłon\ wszelkich partyi i obozów sposobność zło
my karty sezonowe sprzedaje już kasa miejska w . żenią posłowi Gzarlińskienui serdecznych życzeń. 
Magistracie w godzinach urzędowych, po otwarciu  ̂Miejsce, na któreni poseł Gzarliński zasiada w- 
ślizgawki nabyć je będzie można również w  kasie parlamencie, było przybrane w kwiaty. Posłowie 
lziemiej przy torze ślizgawkowym. Dzień o tw arcie1 polscy nie pominęli tej sposobności, aby nie złożyć 
ślizgawki podany będzie do wiadomości pubiicz- 80-eioletniemu posłowi gorących życzeń, których
nej.

Kary za nieoświetlanle pojazdów. Komisarz for- 
teczny p. delegat Fedorowicz zarządził, że wszyscy 
właściciele pojazdów, kursujących w okręgu twier- 
łzy w- godzinach wieczornych i nocnych, a nieo

świetlonych należycie ulegną karze. Przekroczenia 
w obrębie miasta Krakowa karać będzie dyrekeya 
po lic ji, w dalszym obszarze dotyczące starostwa. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1 lutego 
br. Sprawa ta w obrębie miasta należała dotychczas 
do zakresu kompetencyi magistratu.

wyrazicielem był wiceprezes Koła polskiego Seyda. 
wskazujący w osobnem przemówieniu na wielkie i 
cenne zasługi jubilata. Poseł Gzarliński w’zruszonj' 
do łez okazanym mu serdecznym objawem parnię 
ci, dziękował wszystkim i każdemu z osobna. W o
bec smutnych warunków chwili obecnej zrezygno
wał poseł Czarliński z obchodu publicznego, 80-le- 
tnich urodzin, które obchodził przed kilkunastu 
dniami. Poseł Czarliński zasiada w sejmie pru
skim od roku 1876 a w parlamencie od roku 1877. 
W  działalności jego parlamentarnej nastąpiła raz 
tylko jednorazowa przerwa, w latach pomiędzy 
1884 i 1886 rokiem.

Kara za denuneyatorstwo. Przed Izbą kam. 
sądu ziemiańskiego II. w Berlinie stawał handlar 
w ęgli A do lf W. z Schónebergu. Oskarżony miał ża

wszy-!cznia 1916 r.:

Z kraju, z Polski I za iwlata.
Nieszczęśliwy wypadek na polowaniu. Z  W itowy 

donoszą do „G azety Podhalańskiej", że w W itowie: 
oraz w sąsiednich wsiach pojawiły się lisy w- nic do kupca R. powołanego do wojska. R. w między 
bywałej dotąd ilości, które są plagą całej okolicy j czasie zachorował, przebył dłuższy czas w lazare 
z powodu niszczenia kur, czyniąc na nie napady > cie i został stamtąd przekazany do sąnatoryum w 
nietylko co nocy, ale i w biały dzień i unosząc swą blizkości Berlina. Stamtąd otrzjm iywał częściej ur- 
zdobycz z przed oczu zdumionych ich zuchwal-( lop do Berlina. Tutaj widział go oskarżony kilka- 
stwem ludzi. Ażeby temu kres położyć, w ybra ło . krotnie w cukierni. T o  go tak oburzyło, że usiad 
się kilku gazdów z flintami dla ukarania żuchwa- i napisał do generalnej komendy denuncyacyę, w 
łych napastników’. W yprawa ta jednak skończyła^ której dal wyraz sweinu „patryotyeznemu oburze- 
się smutnie, gdyż biorący w niej siedemnastoletni niu", że R „ oczywiście zupełnie zdrowy mężezy-
Jozef Gąsienica otrzymał postrzał w twarz, skut
kiem którego po paru dniach męczenia się w yzio
nął ducha. Jak dochodzenia wykazały, zmarły padł 
ofiarą własnej nieostrożności.

Z Jarosławia donosi „Dziennik Po lsk i": Bardzo

zna, usuwa się od walki na froncie i na koszt pań
stwa bawi się w Berlinie. List ten podpisny fałszy 
wyni nazwiskiem „Schulz", zaadresował do gene
ralnej komendy. W ładze wyśledziły jednak praw
dziwego denuncyanta w osobie Adolfa  W ., i po-

dobrze w pamięci ludności zapisali się gospodarze ciągnięto go do odpowiedzialności sądowej za sfał- 
miasta z czasów inwazyi, burmistrz wojenny prof. szowanie dokumentów. Po przeprowadzonej roz- 
Nowak i ks. kanonik Fus. W  mieście niema zupeł- prawie sąd skazał denuncyanta na trzy miesiące 
nie parkanów i płotów. Dużo zabudowań, szczegół- więzienia.
nie wojskowych poniszczonych. I tak uległy poża . Wielkie mrozy w Petersburgu i okolicy. Pisma 
rowi: budynek, wchodzący w’ kompleks koszar kia rosyjskie z dnia 4 stycznia donoszą, że od kilku 
sztomych (Klosterkaserne), pojezuickie zabudowT&- dni panuje wr Petersburgu i okolicy nadzwycza 
nia, w których onego czasu mieszkał Piotr Skarga,' silny mróz, dochodzący do 33 stopni za miastem

»


